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Zamach naj kurier 

CWANY. 

WarSZil\ViJ··BBrlin 
Berłln, 16 styQmia. 

W nocy z soboty na medzi!elę, mię.. 
dzy mi•eiscowościiamt Erlmer a Willbelms 
hagein ndemaini sprawcy ułożylli. na to­
rze ~olejowym belkę i uS'Uttęlti Jedm~eś 
ll!ile kidka Lamp z semoforu. 

' LokomotyWa p0c.i!ągu pośptes:zn.egc 
Berliin-Wairszawa ~Yla sprócłl· 
niiałą belkę, <Więki CiJemu unllkmeto ka.­
fla.$trofy. 

ROK V. I LóOl, PONIEDZIAŁEK, 17 STYCZNIA 1927, CENA NUMERU 20 OROSZV. I NR. 17 Atak nerwowy 
skazane1 kobiaty w sqd'Z1~ 

. l\RBSZTDWl\nIB POSllÓW SBJlllOWYCH ł.ódź. 17 styiczma. 
StrasZ:ny k:rzyk wy,diarl si:ę z ust 26-

, letniiej MaTjain:ny Rymanowskilej w chw.1 

WY.Wołało W. SfBrilGh parlamentarnych· \Vi81kie poruszenie i~d~ir ~Je~::~. r~~neU%~ 
• skazuJ.ący ją m wuęmerne. 

PrZBWid)'WilDJ jBSf DO\VY konflikt . m·tqdzy rządBm il SB)mBm. . na ~:!~ i~z~~w:~ ~~ 
b d · ł' · nl · · h l gów, nine 2idołano Jej uspokoEć. Onegd1aJsz.e ar,esziowanJa pool6w bia 

tomskich bez zwrncanilia si~'do sejmu z 
żądaniem ich wyda:ruia, są wypaidkl<em 
tiezmiemile ważnym re względów for­
malnych, jako precedens na przyszłość. 

Jednemu z pism warszawskich uda­
lo się na ten temat uzyskać dwie cha­
rakterystycznie op~nje parlamenta.Tzy„ 
stów w tej sprawLe. 

z r~ _ni pospo iteJ, a tam m-rue1 se wy towaniami, nie podobna doszukać się ja- Rymanowska d:airtła na soMe suknile, 
tania na gorącym uczynku. • kiegokolwiek związku. Nie możemy się krzycząc przeraźli'Wlie. Pod konwojem 

- Zdaniem mojem, kończy poseł Hart tedy powstrzymać przed wyrażeniem połiJCyjnym ~wędrowaila .na s!1c1'cję po„ 
glas rząid konfliktu z sejmem wywoły- żalu, iż p. minister Meysztowicz nie po- got°':'~k gd'7Jiie lekar.~ ... ~~~tmj wszy Stil 

• • :1.. • ł f"ł . . . . . ny aua nerwowy, uuaei.ll!t Je pomocy. 
wac me cuc1a . tra 1 w św1ezo uµiwmone1 aferze po- Poliic}a odprowa<l'V.illa ją ;.o wlęmema 

Ale konflikt ten wybuchnie siłą łak- wściągna,ć fałszywej gorliwości swoich 
łów podwladnych i organów bezpieczeń- • „ . • 

, stwa w alarmowaniu kraju 1 zagranicy z omilDIBD morf ID" 
gdyż 1ewi~a będzie m~iała zaprotesto- setkami świeżo wyprodukowanych włę • · . · I 

ł wać. przeciw zairządzentom pana Meysz źniów, w olbrzymiej części napewnó W Ob ·1~cia Śmierci 
Wicemarszałek Woinicki. tow1cza z przyczyn natu.rv merytorycz- bez dostatecznych podstaw. " • 

- Zdlaniiem mojem, POWolTW·aniie $tę nej'. prawica .i:aś •• kióra oo przewr~tu Czfonek gabinetu, zwłaszcza mini- Zagadkowy zgon studenta 
tnilniiStra Meysztowicza na fakt zbrodni ma1~wego ubiera su~ w togę obrońcow ster sprawiedliwości, winien być mę- Warszawa. 17 stycznia. 
poopol!lltej nie jest słuszne, aresztowanie konstytuofi protestować będzie ze w~lę żem politycznym . i zdawać sobie spra- Wczoraj zmart w zagadkowy spo. 
iaś posłów bez zwracania słe do sejmu. dów formalnych. wę z wielostronnej szkodliwości takiego sób 2&-letni student medycyny uniwer„ 
~e Jest zgodne z konstytucją. J postępowania. Jako minister republiki sytetu warszawskiego, Henry_k Żukow· 

Jest to czyn rnetylko mezgodiny z kon Redaktor „Ołosu Prawdy demokratycznej musi on być przepojo- ski.ż k ki d j t kó~ zal d . 
· t · , k. 1 · dl l ś · obywatel u ows o na ąt_ po e wie 

stytucją, al-e przedewszystk~em · me.po- P.· . ~. p1czyns J. ny. ~zacun{iem a woino ci. - przed tygodniem od PP~ urawskich 
trzebny. N~e ulega boWilem wątplfwości, . , sk1e1 i nie dopuszczać do jej Iakceważe- przy ulicy Stalowej 4. Zachowanie się 
że gdyby są<l zwrócilł się do sejmu er wy Red. Stpic,zyński pisze w dzisiej- nia. jego wzbudziło pewne zaniepokojenie u 
dmie postów, którym zarzuca slię dziJa- szem . • ~Glosie Prawdy", organie, uwa- Bez przestrzegania tych warunków, gospodarzy. Do. domu ptzyc~odził po-

l ""'.:"" na szkocie- naAstwa •o o"'ce n:...._ żanyin za półoficjalny: obrona całości państwa zwraca się prze n~ i l>r~ygnęb1ony, PO. chwili - zJa· 
~"""' v y u .....,. •u yuc ~- • • 

1 
· . . . wiał się niezwykle ożywiony i wesoły. 

ni.ą.dze, sejm zaiłatwiil'by sprawę w tern- -M1ę~y ~P wnością W ob~ome in ciw · ~oralnym podwalmom Jego egzy- Pp. żuraw.s cy zaczęl~ go pilniej op· 
J>ie przyśpieszonem w myśl wmbsków ter.ełU pubhcznego a masowerm aresz- stencJi. serwować. Po kilku dniach stwierdzili 
sądu. Jeżeli codzi o zabezpDeczente o- ze Żuk-0wski jest morfinistą. 

Onegdaj wrócił Żukowski do domu 
skairżo:nych, to sąd rozporządza chyba n ł dk · nad ranem. Gdy rano około godz. to-ej 
Wystarczają-cemt m-0żHwościami w tym O\VY wy· s ap PD . OPYWl"ZY pp. Żurawscy zajrzeli do jego pokoju, Zu 
względzie. · · 'f U kowski leżał w łóżku martwy. Obok łóż 

Nie sądzę v nie przypus·zczam, by d kł d. f ł W • ka, na stoliku leżąly przybory do z.a. 
rząd chciał przez aresztowania sobot- o s a u u er w arszaw1e. strzyków i resztki nieużytej morfiny. 
qile wywołać konfMkt z sełmem. · • • ł ł „ Ó Wezwany lekarz pogotowia stwier· Policja w błyskawicznym tempie U.Ję a z oczvnc w. dził zgon Żukowskiego wskutek nad-

Jestem przekonany, te do konfliktu miernego zastrzyku morfiny. 
{ego nie dojdzie, o ile qczywiśde okaże Warszawa. 17 stycznia. bramę, pomocnik zaś, krzycząc: Zwłoki Żukowskiego przewieziono 
się, że rząd kierował się dobrą wolą i. w dniu wczorajszym szajka podko- . „trzy';ll~e złodzieia!" uli prosektorju~, w celu dokona!1ła sekcj~ 

· · · . ,, . d k 1 ś . 1 1 pogomt za ucieka1ącym w stronę cy żukowski nie zostawił · zadnych U. 
że sprawa 1.est ~stotr11 e waz.na ze wzft„ę- pywacz! 0 on~ a ima ego w ~mania Moniuszki. Wkrótce nadbiegli poste.run stów ani notatek:, któreby wskazywały 
du na bezpre<:zeiistwo państwa do magazynu futer p. f. .,Renard- przy Irowi· . . . ł . b lć i A • 

· 1· M · tk · ki · 129 · • · iz mia zamiar poz aw s ę uYCia. 
Konstytucja została w każdym raz~e t1 icy . ar sza ·• ow s ęJ • . Uciekający skierował się na ulicę 

f)ogwałcona. p1zedostaJ~c su~ do składu przez podkoplJasną, wyrzucając po drodze wytrych.• 
Konfli:kt ntłędzy. lądem • sejmem Około gc1d~. 8 rano pomocni~ dozor- w kilka chwil potem zostal ujęty Syn BXkropr1·n11a . 

cy domu, Jakob Wacker, zauwazył 2-ch przez obu posterunkowych. Natych- · U 
6ardzo awdopodobtty. nieznajoi-i:i~cii mężczyzn, którzy szybko miast zrewidowano ~o i pod paltem z~ prosi 0 u/nowy bi/at1·azd11 

wy~l!odztl: z domu. Przezorny Wacker leziono istny skład futer: na pasku w1- • „ :::I • J 

zast<mi~ im drog<,' i zapytał: . siala znac~na, ilość skó!e~ wydr i .lisó:v. berllnskq ko/ejq po-Poseł Hurtglas. 
- Skąd to panowie wr~caJą? Na w1eśc o kradziezy 8 kom1sanat dz .nmnq 

~oseł Hartglas uwata, ze aresztowa Obaj mężczyźni, jak na dany znak delegował na miejsce st. przodownlk3: '"' • 
ma sobotnie są rzucili sic: du ucieczki, przyczem każdy oraż · wywiadowców. Wszyscy trzeJ Bertln. 17 stycznia. 
fawnem pc>gwałcen.iem 21 artykułu kon- z nich pobiegł w inna. stronę, jeden w wskoczyli do przejeżdżającego, ~-ut~ i w Wydział finansowy uniwersytetu w 

, · stron~ ul. Swl(-tukrzyskiej, drugi zaś w niespełna trzy minuty znalezh się na Bt!rlinie otrzymał w tvch dniach poda-
. . . · stytucJ.1, . 111. 1\iloniuszkL miejscu. Kiedy y.reszli do korytarza Pi- nic w spra\vic ulgc:wego bHe~u roczne-

(>onieważ mema w d'anym wypadlku ani Duwrca domu zamknął natychmiast wnicznego ~ · ; na jazd1.: miejskiemi ko•::' tmi pod- . 
a it · IM& MlMK · ,,„__. znale:ill ukrytych jeszcze dwuch podko- zkn::i"llli. P10'1'1.: t~ r :doI~~I ,,Ludwik 

. . pywaczy. ecrcl~ Hr<l ksi~lZi.,;pruskJ•• ' d~ugi SYP 

Zl k 
11 I · f f • W sżystkich trzech odprowadzono e~ror a-r:" , a. Wor Ow . szmug n wan ego y UDIU do aresztu przy urzędzie śledczym. So Aczkolwiek wyisze uczelnie Die-u to Marjan Radzikowski, Feliks Barto- mteckic. zna1!c są ze swej monarchisty-

•• • • • siak i Władysław Zieliński. czneJ loJalnu~ci, petycja ta spotkała sił) 
wydał W ręce poliCJI ta1emn1czy anonim. · Jak wnosić można z wyników docbo z odpov,ie~aą odmowną. Władze uni-

. . . . dzenia, podkopywacze prawdopodobnie wersyteck1e uznały, że syn czło.wieka. 
Pabianke. 17 stycznia. mać, szofer w zam1ar~e omimęc1a me- jeszcze przed zamknięciem bramy za- kt6remu rząd Rzeszy · przyznał rueda•· 

Niezwykle obfity połów miała w o- bezpieczeństwa skręcił zbyt nagle i ut- kradli się do korytarza piwnicznego; po no dobra rucl1ome i uit~ruchome warto-
~fatnich dniach pabjanicka policja. kną,l w rynsztoku. czem oderwalł klótkę i skobel i ukryli ści przeszło 30 miljonów marek złotych. 

Stało się to dzięki anonimowi . łaki Momentalnie otoczono auto i .z~ada- !lę w piwnicy, należącej do Zofji Kaliń- nie ma prawa kor~ystać z ulg, przysłq-
n:i krótko przdtem wpłynął do komis~- no jeg~ zawartość. W ręce polic1i do- sklej. Tam gujqcych wyhlczn1e nlezamotnym stu-
~Jatu: . Anonim ów zawierał wi~domosć ~taro s11: . przebW iruLe sklepienie oraz kamienna dentom. 
ze c1ęzarowym autem przewieziona ma 21 worków si uaJowane~o tytoniu wa- posadzkę . · · 

być z Łasku do Pabj~nic V.:-ięks~a ilo.ść gi przeszło .coo klg., wartości 400 zł~ i do~tali sie do pracowni przy magazy- l\ki1dBm1'k I frzaJ •zolarzy 
szmuglowanego tytoniu. _TaJemmc~ .im Szofer, którym okazał się Jan Sme- nłe futer. w piwnicy znaleziono łup w · '1 • 
porte: podał wszelkie szczegóły me za- !<l;k v.;ra:z: z au.tern doprowadzono do ko postaci skórek futrzanych (krety nurki w aresztowano1 bandzuJ ' . 
pornmawszy nawet o godz. przejazdu; misarJatu polic11. t . b b t f ki) ogól ! 
numer_u auta i ilości worków. Na skutek Tu tytoń skonfi~kow~no, a śn!eżaka ~~~~Śc~~e, 0 ry, map~, . 0 neJ wlamywaczy • . 
powyzszcgo w oznaczonym dniu · szosę osadzono w areszcie. ao OOO złotych. 
tęsto obstawiono policją. Nie ulctra wątpliwości, ie przychwy • Lwów„ 17 stycm.fa. 

ł rzeczywiście zgoduie z zapov.rie- cotia kontrabanda należy do dobrze zor Jak twierdzą właściciele rnaga-zymt, Do s.1depu lwowskiej S'P6Zki myśiW• 
dzią w wspomnia~ym w anonimie czasu 1;.ramzowancj szajki, odc;lawna znsilaja,- złodzieje musieli podkopać się Juź daw- &kile.i. włatna1li s.iię nli~n! svrawcy, k.ra 
Nzstawieni policjanci zauważyli cięta~ I cej pow. laski tytoniem szmuglowanym nlej, gdyż w składzie ma brako~ać Jesz 

1

. dinąc ki.łka strzelb myślti'Ws1aik:łi. 20 te-
rowe auto opatrzone nr. 1070, ul. Łask<I\ z Niemiec. · · cze okoto 100 sztuk nurków · i uługiego walwerów i wiię.kśzy mpaa naboi. · 
całym pędem zmierzaj<ice ku mlastu. Szor er wzbrania sit:> wydać nazwi- ,. pal ta karakulowcgo z kołni-crzcm popie- W żiWti~'Zltl z tem ar.~!.-

Ody t>Olic.ia u:silow<Wi. a.uto zątnY- ska konw-1bandzlst6w. licowym.. tea:ów„ł .. 1.. ......... / 



364 dni 
ma liczyć rok 

\'edług nowego kalendarza 
Ligi Narodów. 

-:_,,, 

Vowv Rok - 1 st\lczn1a­
rna przypadać zawsze 

w n1'1az1e/q. 
Podjęty przez Jugę narodów projekt 

tl!formy kalendarz.a ·est j UŻ bl1iK. ur .i~­
czyw'st'n i•en ia, 

Według don'i•esi·eń z Genewy, powo­
tana w cym celu specjalna komisja Hgi 
na·rodów ukończyła jui rozpatrywa-n•ie 

f''ł"PPFc.:'~ W f'..C10R!'l'f. 
-~---- ------ - ·- --

Odjazd mln. Pai„„ do Nosk,wu-i . 

Poszczególnych projektów i 3 z nich wy W ubiegłym tygodniiu wyjechał <Jo Moskwy minister pełnomocny w Mosliwfe, p. Sfantsfaw PATEK. - Zd)ęcie na~ 
braila jako podstawę zami>erzonej refor- sze przedstawia p. ministra PATKA (1) w gron:ie dyplomatów i wyższych urzędników M. S. Z. na dworcu Warsza• 
my kaJ.enidarza. wa-Główna. Stoją m. dn.: poseł japiJński p. SATO (2), poseł austriacki p. POst (3), młin. pełnomocny BERTON (4), 

Główny z tych projektów, dzi1efi rok zastępca szefa protokołu dypl. p. JELEŃSKI (5), radca SZCZERBIŃSKI (6), pułkownik sztabu gen. KUKOWSKI 

na cztery kwartały, z których kaidy bę ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!1!!!!(7!)!i!l!!!.inn*!!L!!!!!•!*!!!•!!!!!!!!!*~*~&M*!'!!-!!!* !•!!!!!!!~!!!!!!!!! dziie Uczył 91 chni. czyH 13 tygodnli. W ": . 
ten · spos.ób otrzymamy w roku 364 dnt z ab.-, a prze z z· y c .-e. 

Dz.iień 365-ty - 31 grud'fld.a - n~ bę 
d!zie posiadał nazwy żadnego dnia ty­
godnia.. nie będz4e więc atl1!i poniediial­
kiem, wtor~iem. srod'c\, a.n1 żadnym iill­
nym. Tak samo dzień 31 czerwca. 

DwuJ najpiql.n1e1sza 
krakowianki. · 

Będą to t. zw. dni przechodnie. 
Stosown1ie do tego podziiaJlu, każdy 

dzień roku będzJie przypadał state w jed 
nym i tym samym chniu tygodnia. Wiięc 

---m::---. 
„Nieporozum'!enie", które zniszczyło 

14-len ą dziewczynę. 
-·nh---

Tragedia polskiego dziewczęcia na obcivzn~e. 
Nowy Rok - 1 stycroila zawsze w nie• Pani M. I. Brein-ce, przełożona •k<Iasz- sainiu tycll słów rumienię się... Lekarz 
dzielę, podQbn1e jak każdy prerwszy toru Uriszula.neik w Haselnanne (w Niem · uśmiecha się: „Niebknięta, niewinna". A 
dzneń nowego kwartaqu. czech) wydała wła5nie k.siąiżkę p. t. „Za urzędnik szczerzy zęby i mówi: "Ma pa-
Każdy kwartał posiadać będz:ie pi;erw bita przez życie. Zwierzenia dziecka". 1 ni szczęście, przez pięć tygodni w . Ber­

szy mi1es·iąc 31-dniowy i dwa następne · KsiąŻlka ta wywołała niezwyk~e wraże- linie i niewinna!" W ten sposób zosta-
30-diniowe (z wyjątkiem czerwoa i grud ·nie i jest przedmiotem ożywionej dysku-! łam uświadomiona o celu mego żyicia na . I 
001. posiiadaj1ących - jak jiuż wtiadomo- sji publicznej. Zawiera ona pamiętnik za ziemi" „. 
P? ~:dinym d~datk~?'111 ·„dniu przech<:d ledw:o 16-letniego dziewczątka, imarłe-1 O? tej ch~Hi sta~za się jej tycie po 
num ). W ka21dym więc pf.erwszym tme go 1 czerwca 1924 r. Była to córka t6Witll pochyłej. Jeszcze się broni. Plot­
S'i:ącu. kwartał świJętować będ~iiem! 5 ~k1omne.go sze~ca, polaka, katolika, żyl1 k_arstwo są_sJadów zatruwa Jef ty<:ie. Są 
nre~1el, w d~ pozosta~ych 4 mediz11ele. Jącego w Bremie. .stad. - lubieżne bydle, Msiadika - jędzo 
D~ pows~ed:mch w lmżd'Y'ID mLcsi•ącu Elżbieta K. spisywała swój pamięt- wata, ro~otlkowana b ba. Jej losy do-
m1eć b~dz;1,emy 26. . ruk na kajeci~, a potem - w ostatnich pełniają się, kiedy rodzice z lifości Pfzyj 

. Pro~ektocLaw~a propomue przyfJem, dniach swego tiyda _ na luźinych ka.r- mują pod swój da-eh jaikąś upadłą dziew • 
~ 31-y styczma (wtorek) obchodzony łecllkach. czynę.„ N:.gd.y j.1JZ nie będzie stwierdzo- 1 

był wszędZ'OO jako „sW'lęto bez nazwy". Mistyfikacja jeet tu wykluczona. Nie ne, w jaiki sposób Elżbietika zosbła ura 
Wi1eil.k~noc, ~·elone Świ·ątkli i B~że jest to .ta.den „romans", odtworzony żo.na straszną chorobą; czy przez ,,nJ.-

Nrarod!Zienie, świętować ma cały swi!at ł g 1.1 t 1 rzeczoneiro" któremu w chwiU nanu'ęt „ d · Dw . ~ . przez pomys owe o 1 era a, ecz szcze- "' • • przez /;I m. a pierwsze ~ w1ęta st'I'a- d r-·'-t 1 . d ·nośd była pe>wolną czy pr:z:ez OW!a la :ta 
i .t • ·cLn-·1· • wó' 1 kt h Ta praw a, LWK , s· w1er zony zapomoicą • "' • 

C',.,. 1e <tJn. mauą s J c 1ara er ruc o- d kl cln eh . d _,_ b cl • J . . cznicę, z którą s·pała w ,. e<Lnem łóżku P a ć . . w· Ik o ai y • w1arygo nyuu a an. uż I . . my. rzypa· a więc ma1ą: ie a:noc t . d . . t ł . kl czy też - dopiero w szpHatlu. 
zawsze 8 ·i 9 kwietnia, Ziidone ~więta- o, ze w_r awczymą J~ • prze o~ona ' a- . . . . . 
Z6 i 21 maja, Boże Naraod:zieniie _ jak 6ztoru, ze koła kałohc'kie w Niemczech Urzędmk pohcyiny zabiera 1ą pewne 
dotychczas 25 i 26 grudni~ a dni te wy- fo~sują rozpo~sze<:·hnie~e ~ei. k.si~z1ki - go cl.ni.a be.z ws~~l~iegQ powodu z dom~ 
oodną zaws:zie na POil'iied.ziruek ~ wtorek. da1e gwaranc1ę prawdz1wos<:i op1sanyc•h rodz:c1elsik1ego 1 JUZ po drodze obch.:>dz1 

Dwa pozostaife, zaa:koeptowaine przez; w niej wypadków. się ~ nią, jaikby z dziewką uliczną. Po 
komj'sję liigli na·rodów projekty, różnl-ą Losy Eliibief!ki K.. - zwanej w k-sią!- powierzcbow::iem. zbadaniu pakuje się ją 
Slię niiewi1el·e od wyżej wym1tenion>ego. ·ce Małgorzatą Machan - są dokumen- , do szpitala, między prostytutki, i lecz sal I 

Jeden z rrich wyzna-cza 31 dinL dla ka tem o niezwy;kłej sille, są aktem oskar,że ' 'V"arsanem. Po 2 miesiącach okazuje się, 
Mego ostab111iego mi•esiąca kwartału, w nia przeciw pruskemu „Polizeistaato- 1 że zaszło „nieporozumienie", że nie by­
grudniiu zaś (i w cz,erwcu w la.tach prze wi", niemieakiej brutalności i bezwzJ!lę-

1
1 ło w·ca!e powodu do Interwencji polk:ii 

myslowych) przewiduje aż dind 32. dności' Zupełrue wy<:zerpaną, schorzałą, fizy ~z-
W tym wypadku pi1erwsze świ·ęto Fa!kty są następujące: nie wyniszczoną, odsyłają ją do domu. 

Botego Narodzenia d Nowy Rok wypa Elżbietka K., córika skromnej cichej ~. 8 ~i potem nie żyje„. Przyczyna 
dałyby zawsre w sobotę. rodziny rzemieśl-ni·czej, rosła jaik•by l:łij~ SIDl~et: choroba nerkowa, spowodowa-

Pani dr. Paszkowska. 

Projekt drugj analogioz,ny z projek- ka na bagnistym grande przedmieścia , na mepotrzebną, a zbył forsowaną kura 
tern głównym - odrzuca dzj•eń 31-y portowe·go Bremy. Matka wierzyła świę ' cją szpltalną„. I 
grudnia. mianując go din1iem nadzwy- de w czystość i p.rawość swego dziec•ka I Trze.ba tę ksiąiżlkę przeczytać a!Jy 
cu:jinym, bez li>czby i W ~1iU tym każe i strzegła swej pięknej, we.sołej, bujną j zmierzyć wstrząsającewrażenie t;ch za Pani Ne Ir.ma Boczarowa. 
~~litować Nowy Rok. Dzne.ń l:y stycz- wyohraźn'.ą obdarzonej córeczki, jak piJSlk6w. Elżbieta nie napi.sała ani jedne-! . . • : • 
llilia bytby wtedy zwykłą medz1-elą. oka w głowie. Matika życia w.cale nie go słowa dla zewnętrznego efektu· w~ •v . Na balu ma~kowym „Zwi:;zku Dz-enm• 

Wszystkie be trzy proJ'·ekty e"ść · . . . . ' "'·, I karzy Polsktch w. KrakowiI~". „Królowi • . ~ . . . w J ma znała; była to cicha kobieta, wierna to- stko tchme wewnętrzną prawdą. Karnawału" obraną · została w drodzEi 
fą JUZ W na.rbhższym czaste pod obrady warzyszka życia dę.bko P'ra~ują.cego mę K„i'~.\.t. te . .1. d . plebiscytu pani dr Wanda Paszkowska ra.dy JJirrl nar,,.dÓ"' która ' osł~tecz·„1·e za ,„ qiLU\.a .go Dleszczęs iwego zrni::- . ł'· . . ' 

6• v n• i.a· ~11 
• ża. Czyż mogła być kierownic21ką ż'"cia k •• t. . ł ·. • żona pu aowmka. Drugą nagrodę otrzy. d d · bli ł kal ' a, Wyin.w!'t ego na ba~n e wspolczesnc- ł H 1 Bo . 1 k ecy UJe o o czu przysZi ego ·eri- pełnej temperamentu i fantazji córki? . . . . . . . . ma a p. e ena czurowa, zona e arz 

darz.a. go zyc1a w1elkomie1sk1ego, 1est okrop- OCOCKX:IOC:K>ttoe:tcX'aioc:a;~KX:ICX:KXICCIÓ 
Nieszczęśde poczęło się, gdy E1iżibiet nym dokumentem czasu. Dlatego też, mi 

ka liczyła 14-ty rOik życia. Jedna z kole mo przejaskrawione tło „sensacyjne" -
Pł?S~l1'ild0\VI imf Brd. fanek namówiła ją do udec21ki z domu upadek dziewczyny, atmosfera . k•ipnej 

. i wyprawy do Berli:na. Przez 5 tygodni miłości, sceny na policji i rw szpitalu dla 
~Y:eikt~ Jedne~o ~ departa1?'ent6w tam bawiła, aż ją matka sprowadziła z weneryczn'e chorych - książikę tę r.;z.. 

Precz z farzmBm 
i tyran· ą żon •. 

w mtnisterJum rolmctwa w Pa.ryzu, pcln t d d Al 6 ·1 • · · · k ·• • · 
de la Chapelle, zo5tał niedawno zna~e-1 p~wro em 0 omu. , e. wr ~a mną ••• pows.zechma1ą obecnie oła ~at:Yhc1ue W Wiedniu .pąwstała oryginaba „Lł· 
;dony. powieszony w Wit' snem mieszka- , Nie zepsutą, ale - usWiadom1ooą, po- w Niemczech Jako odstrasza1ące me- ga i>raw mężczyzny do oswobodzenia J 

niu. Trup odziany był w kostjum maska li zbaWioną wstydu. !11 :z. to... pod tyranii żon". Prezydentem zos tał w
1 rad?wy i w:e1ką peru.kę. Dochodze:iie Kto się do tego przyczynił? Polkja Ale pona.dto książka ta jest ~uktcm o- brany kupie-c z ""'Zedmicścia, pan Kór.n. pohcyine wykazało, ze zmarły, k tory 1. d . r· 

b ł wielkim dziwa:kiem praikt kował ber ińska. Przycbwytano z1ewczę na skarżenia przeciw zakłamaniu t. zw blum, znany z długiej kampanii prz.edw 
y ' y . 1· . cl d ~-l 1· . l b1 często „wieszanie się'' i że oweg_, dnia ' u icy 1 sprowa. zono 0 u:rz'<'-'u po icy1- „mora: ności pu 'licznej", jest Kr~rtrirn1 „współczesnym rewindyurac;om ko)Ji et'' 

sznur przerzucony przez hak od 1ampy : nego. Elż.bietika pisuje tę scenę w swym rozpaczy osobn1ka, który miał n ~ e :;z.::zc;- 1 Li.ga zwlt'6c"ła s ię do :rządu 0 zmianę prą żaeisnął się ws•kutek obsunię<:: a pętllcy' pam'.ęfoiku: kie cl.os. tać się, między. sp.ryc. hy i kółka 
1
, wa mał:żeńdri ego , które jej zda niem U· 

a równocześnie drewniany stołek prze· 1 p · ł · b • · k h , ł • 'ł . od .ł • • •1. . . „ ... otem musia am się roze rac 1 prus 1e1 ma.c my poJ!lcy1ne1 zosla pośle·dza małżoruków na kon:\TŚĆ malti"-' wroci się p no5 rum nre.sz.częs i-..;e~o , . . . ł • ""' 
manjaka. poc..dać badaniu ... wstydzę się„. przy spr przez nie zmiażdżony.„ neik. 



· - Wczoraj, w cyrku widziałem czto 
wieka. który połykał ~ie1i. 

- WJelka rzecz!_. Ja mam przyja­
ciela, który pije tylko wodę !.„ 

' ii' 

- Poco tak myjesz swe nogi? ••• Prze 
cleż będziesz musiała Potem włożyć 
pończoc~.„ 

• 

!Ili' .• 

łłieoczekiwany epilog libacji. 
Je.den kompan oddał drugiego w ręce· policji. · 

Dlaczego sknera „fundował" wódkę. 
Lódź, 17 styczn~a. Ody wys1li z komisaxiatu, Rachu1ski 

Ludwi'k Kawanek r Iienryk Radmlski zaproponował Kawankowi, by udał sie 
przyjiechahl onegdaj do Łodzi, przywo- z mm do knajpy, · 
żąc z sobą nabiał, który udało illI się - Zalejemy robaka - namawiał 
szvbko sprzedać. przyjaciiefa. - poni·eważ stradeś 100 zł. 

KawaJnkowi wydirzy.I się jednak przy więc ja „stawiiaJITJ". Kaw·anek niie ool się 
kry wypade k. . . ' · ' \ dilugo pnS1!ć i wiieśniiacy spędJzfili w knai 

W ni1ewyolomaczony spQsó.b, skra- pie kilka godzilll. Rachuiski zamawiai 
dziono mu z kieszeni portfel. zawLerają:.. nLcsk·o6cr-0ną Hość kolejek ii częsrowal 
cy lOC zfotych. . ' .·· · przyj'aieiiefa zakąskami. ' · 

Na szczęście, wi1eśńiak wi~kszą ilość - Coś slę mu:S1iało stać - muważvl 
gortówki przechoWy\.val w wor.eczku 1i Kawanek - zawsze byleś sknerą, a tu 
te p;icniądze mu pozostafy. . nagle wydajesz tyle pieniędzy. Przyja. 

Rachulski wyraził swem~ przyjacle- ciiel oburzył się za pomawia:ni1e go o 
lowi głębokie współczucie d wsp6lni1e z sknerstwo i chcąc zaJokumentować 
nim, udaił się do policji, gdzje zlożylt za- swój szeroki gest, zamóW'ill znów dwv 
meldowanie o krndzi-eży. klliel1lszki wódki. 

*&IWi 8&4iWA44hff'**& *' •w Ody przyszto do pracenia rachunku. 
obaj wileśnii.acy byli kompletnile pi,j1a.ni. 

Miłości Upiorny dramat o 

I Smierci~ 
Zakochany młodz!1ni1c postanawia popełnić spólna samobójstwo z narz1czoną 
Ukochaną postrzelił, sam-=- ~adł tr.upem 

RacJt,u!skii, szukając po kieszeniia~d 
pd·eniędzy, wyciągnął naglle ... skraidziorn. 
p()rtfel pn.yjadela. Miltno. 1iż ukryl gt. 
szybko, Kawainek w Jot się wrjentowail 
w sytuacji. 

- · Więc ty jesteś tym z?ocM-ejem ! 
Trzymajcie go! PoJlicja! - zawalał, 
chwyia'jąc za koł1J11i,e:rz kompa.ina, któ­
ry widząc CQ się świecii. usifował · wy­
dosłlać siię z loka.lu, zostaJ jed!nak przy­
trzym<l'nY. przez gości .ii oddany w .. ręcl 

. 
NUewi:e'11kie miasteczko Kłobuck po~ śliiwycb k?chanków. ,; . · · . , vVahl.croi, z rewolwerem w ręku pogo-

· · Częstochowa, 16 stycznria.

1 

Tu postanowiłą zgiinąć paxa nteszczę strachem, rzuciła się do ucleczkL 
pos.berunko \Vego. · 

Częstochową od kilku dni iyjc pod wra . W mysi umowy, Wall11Cl~1 xasirz~ll<_: niJ za ukochaną. Chcliialł ją wstrzymać, 
·żeniem wstrząsającej trag~dji, jaka siJę miat nia:rze~zoną: a następime przec1iąc by dokończyć · straszlliitwego dzi1eila .•. Aie 

roz,e-g.rała w ub. tygodm1u w okolicznym pasmo SWOJ1ego zywota. Jadwi·ga Kruszyńska, nie oglądlając się, ia·K u·n;ikną" grypy", 
iesie. Namoczeni zwairlii s1ę z.ie sobą w moc co s.iił ucieka:la w lderuniku ojcowslctiego U l 

25-Ictrni Areiksander Waricki, syn m~ej nym pożegnalnym. u~oi.sku„. domu. 
scowego aptekarza, pod·cz.as bytności Vv rękach Wallfckiiego blysnęta stail Zrezygnowmr więc, przysta:nąil d wy- Praktyczne wskazów. 
swej z wizytą w sąsiiedztwiie t rewo.Iweru. Huknął strzał z lufy wyceło strzałem w skroń, p0zbawił się żYcia. . 
piękną pa~nę, która wywar.la i;a :~11:u w~ei w pierś pobladłej z wrażenia Na widok ocilekająceJ krwitą nawpół ki doświadczonego 
re wrażenie. cW!ewczyny. abtąlranej ze strachu dzA•ewczyny, w do I k 

B I , ~ . Ale dłoń, która fargnąć s'ilę miia'ła na mu leśniicz.ie,go powstalia paini1ka. e arza. 
znajd:j:·c~:h ~~:k~ 1„~~~~'.cze:f bz 1'~6w ż:yci'e. ?kochwnej istoty, zadrgaJta.„ Mia:itf . Z bezt~dny~h sJó:V jej dowiiledOOino J firasuJąoa w całej .Europk Wi!de;,11 

~ . . . P _z~ 0 UG, : utkwic w sercu, Im~a przeszyJa ramę s1ię o k<l'g11Czme1 scerue z leśnej po:lairtlci. . . . . · ; 
~1 todz.11e11ne~ z.łozyl w lesmczówoe wizy piiękneJ· leśniczanki Krzyk b&lu w darł p~.A • . . k ~A gry~y, stiaw1a św.ilat łekairsk:ii ł sze.rc1, 
t z k . ~h f . . 

1 
. . . Y' vuązono na m11ersce rwawego wyp(.tll.l ogól lud"t!ośoi p--"·d p„rM .... :0 • j~·'· ., 

;~ ~· 'J~' ~ się w par.me, voz:·s \.'.l '1c się jej z ust. Jednocześnie nerwy nie wy ku. O kitkanaśaiie kroków od ~eśnej po- · . ·. ~.,..., .Y ..,..,Ui\.,m • ~ Un!. 
,,.,dt~~~zc,~n _r ;c~ ;vzględy . . ~lodv. P.:>s ra- trzymały straszliwego napięcia i dziew- lanki., znałeziono zwrok;J młod~1eńCą. - nąć be-J mebezpi:eczneJ choroby? 
liow .i1 s~ ę 1;. 

1~rnc. Lecz. o1cr·ec zakcx:ha- czyna ogarnięta nieprzezwyc!łężonym Kula mztrzaskata mu cz.a.szk . . Jeden .z wybiitny~b lekaxzy ~eca n 
acgo m ndz.• 1:.nc:a przeorwny byt tea;'.; 444 . a 9 · · ę podstawue P<>CZYmtmych dosW11ad'Cz e 
związkowt. Nie pomogły rozpacz i bla- w stosowain;Jie nastęP'UJącycih wsk&zówe'k. 

gania syna. Stary 'VaHckii z uporem z~ma"h n !I skrzynk~ I Unikać jedzenia białego pieczywa, 
twkml:zil, iż pod żadnym pozorem 11° e u u u . PUCZ o. wą, mięsa, potraw tłiustyc·h. ostnrch. pii1eprz 
zezwo!ii synowi ua matż..:f1stwo z ubo.g,1 nyich ~. wsz.elkiioh t. zw. pi!kantnycl • 
dzi1e'Yczyną. kradzież płvt marmurowych, bielizny, biżuteii ·i t. . p. przypraw. 

\V:idząc wreszc.ie, iż zadektego opo oto plon wczora1·sz11· akc1·i złodz1·11·sk'1•11·. . Jadać C'hiTreb z mąld !1.Deprzesianej o 
ru ojca nie zdota przełamać, młody Wa - pewnym, ni1ewilelki1111 dod!atku otrąb, ja-

łicld doszed~ do prnekonani:a, iż tylko Łódź, 17 stycznia. - Leokadji Strykowskiej zamieszka- rzy:ny, owoce i przetwory mlieczrie. 
śmierć może go połączyć z ukochaną - Ubiegłej nocy nieznani sprawcy łej pTzy ulicy .Jakuba 7 wadziono ze Powyższy system odżYW!ia:nti. stoso-
kabi.etą. usiłowali skraść skrzynkę pocztową przy strychu tego domu bielimę wado:ki ki1- WlaillY w Da:njl ~ we Włoszech. miait w 

Zaproponował więc narzeczonej mocowaną do muru przy .,;biegu ulic kuset złoty.eh. walce z epidemją grypy wY'kaizać <lo-
Zgierskiej i Ifoiaziewicza. Złodziejasz- - Do mies:a.\ania Mordki Heebta ·przy k i 

wspólne samobójstwo. ków ktoś widocznie spłoszył, gdyż zbie- ulicy Południowej 5 zaikrad1i sie zfodzie- s ona: 
1
e re:zultaity. · 

DZ'iiewczyna zgodz.ilfa silę na sza1eń- g1i, nie tkończąc r l0lp~..:zętego „dz.~ła''· 1 je, . '~ió_rzy zabrali D;lu. biż,ute,rję- i pewną Doiruioslyrn oo.d!OO CZYtmi!lclem jest su 
ezy Z'atmiiar mfodziień,ca. Sk.rzyn!ka, którą ·usiłowano oderwac ło- 1i!osc b1ehzny wartosc1 600 złotych. rowie wzbraniainlie szerooniia zairazy, a 

W ub. tygodniu młodzi spotkali się ze mem, została poważnie uszkodzona. I - Na dworcu Łódź - Fabrycma Wlilęrc kaslaniia. lrichama -~ plućila mczie1 
~bą 

00 
leśnej pałanie w· pobliiżu domu - . Ze składu marmurów Be.rka Sada sik;radziono belę bawełny, będącej włas- jak w ohustke od nosa. 

przy ulicy Brzezińskiej 10 skradziono 14 nością „Międzynarodowego towarzy- Każdy, kto u'legl Zla.ITaffMittt. mus.il oo,. 
ojca pięknej Ieśniczanki\ płyt mar-murowych wa·rtości 400 złotych ! stwa transportu i żeglugi", razu być odosobndony ~ rorostać w Jóii 

- Wła.dysławowi Koriiu.szemu, zamie 
sZ1kałemu przy ulicy Miedzianej 7 skra ku aż dlo wYzdrowBeniia. 

kołysce dzion~. ~ m'.eszkania rozmaHe . irze<:zy NależY un:i.1<.ać prz;ebyWanti!a w d'usz. 
• . wartos-c1. ~O .złoty~h. . nyich, naJdmi1emLe ogrzanych p-okoj1ach. 

~ L11gi1 Szawmk skra.dziono z okna ~Uka razy dzienme w~etrzyć mi·eszka'- . 
Tragiczna 

„ • „ 
smierc w 

Roczny ·chłopiec zainął pod aruzam•f zb t wczes~n1"e WTysfaWOweigo siklep~ przy ulicy ,A;tny nte prziez Otwi-eraini1e Oki1en Chociażby na 
~- • e, • Y Nr. 24 gar.derobę dz1ec11tną wartosc1 ·90 5 milnut. Cod:zii;eniirue odlbyWaĆ dlliuższe 

. zamkniętego pie.ca. złotychŹygimuntowi Gawrońskiemu (Ma-IPI'Ztechadzkl m świieżem powiletrz:u'; w 

.. . . Kalisz, 17 stycrofa. I ścrr sfara piastunka. z czoła jej spływała . tej1ki 7) skraidz: ono na ulicy Rokicińskiej 
1 
sypiia'bl.iiach przed ud!an1·em srę na spo-

Nilezwy'k.ry, a ą-t.ra.z.em trngicvny wy krew. portfel, zawierający 70 złotych i weksel 
1
. ~zynek. mi1eć okina otwarte przynaj-

lladek wydaxzyl s~ wczoraj w rodz1nii1e P. B. w najwyższ.em przeraiJeniu rzu 11a 78 złotych. · mrnej przez kwa:diralll'S. . 
znanego w kolach przemysJowych m. cill stlę ku kołys.ce, j•edn.ocześnie rozpacz WWff#W!f&MWtt ew w •+MiiMHW• w • 

Kallisza p. Marjaina Biesiekowskiego. za-11li1wym krzykiem alarmując r,e'Sztę do-
mDeszkalego przy ul. Bocziooj. mowników. N• • W • • h 

Okofo godz. z popol, gdy w dziledn- Reoe ojca. dotkniQtcgio straszinem n11e 1ew1erny OJCieC . 
nym pokoju obszernego lokalu pań'Stwa szczęściem, gorączkowo odwalały gruz. 
B. stara pi1astunkia rabawi"la siiedzące- \\ikrótce wyłoniilo się z pod niego ocie- brz\rdk'm ""'. OSt/)lokv·em odpłaci•ł za dobre serce dz·iew- cze_ce 
go w kofysee obok rocmego ich synka, kające krwffą, doszczętnie zmasakrowa- "' 'r -

11Ja!gle do uszu p. B. zinajdującego się w ne ciałk·o maleństwa. · · 
· 00· k · d li t ·1 h 1. • Lódź, 17 stycznia. f Pewnego dnia Lubicki zachoi:ow :'lł. 

sąsie 1.ll1 PO OJU, o: ieg 511· ny u_. 1 to- P. B. z b0Ieś11Jic śdśniętem sercem, 19-Ieinia He~ena Kamasznikówna, ro Dobra dziewczyna pozwoJiła mu zamiesz 
wairzyszący mu J,oskot, pochodzący jak- wyJ·ąt i"' z koty"·k·i·1 Chlop·czyk „:i. .t · - • · • • • · · • „„d b od t . .r'-' 1 " •• • 

1 . · uiawa J'~ botmca Jednej z tuterszych fabryk za- kac na czas chornby w sw01m m1eszir.an 
.,, Y Y grzmo tL szcze sla1be cz.nakt zyma Momentalme ł d k" · ... · · k · · k ł · · kl" · „ 

Tknięty zł-em P'freczuciem p B śpi1e 1 1 L · lk war a prze ro iem zna :omosc z meia- u 1 op.e owa a się mm tros · iwie. 1...u-
szniie udaJ się do dziiecinniell'll"\ po. k~i11 wez:van? .e ~a·r~. dełcz 0

WS'fe ka pomołc ' kim Woje'. echem Lubickim, bezrobot- bicki powrócił szybko do zdrowia. 
• ~" J • na me się JUZ me z a a. z1ec o zmar o I p d · d · b. , · 
Tu oczom jego przedstawvł stlę okrop nym. . . , ewn:g? 1ma po czas w ::o ecnosc1 

ny wiidok. w parę go-dl.lin po strasznym wypadku. Młody 1 przystoiny, Kawaler,. przy- KamaszmkoW!Ily zawezwał handfa.rzr. , 
W miejscu, gdzi1e stal p-i1ec, wiidn'naia Piiastunkę tragiczni•e zmarłego maleń padł dzi~wczyni.e bitrdz? ~o. gus}u, to też któremu sprz~da! wszystkie ruchomG.ś ci 

okopcona jama, po bokach której gd:zile- stwa po naitożeąiu opaitrunku w staruiie w ~z,rbk1m czasie stał s1~ jeJ co:.iz1en11ym . pocze·m ulotmł się.. . 
niegdizl1e bi1e'lLly Slię spękane i pcwygii- ciężk!im od:wiiezliono do mi•eisćowego gosc1em. I· Zrozpaczona dziewczyna, n:e· mogąc 
ml!I1e kafle. · szpiitafa: j Kamaszniikówna wzruszona jego cięż go odszukać, zameldowała o pow'yż·szclń 

Cały piec aż po same drzwiczki, legł Ja,k S>ię okazało, ptec .rozsadzony zo-
1 
k.im położeniem mat.erjalnyll?- s~arała mu policji, która Lubickie.go od.nalazła. 

w gruzach, przywalaJąc soba kołyskę z stal przez gaizy, wydz.i!elone z węgla, ~uę pomóc. Pożyczyła mu p en1ąclze, za- Sąid -po .rozpatr;z:enm sprawy s k a.w ł 
dziecięciem. Obok kotysk!.i, częściowo skutki>em przedwczesnego zamknlięciia pr•szała go na kofacje, a nawet spra wi-, gó na 4 miesiące więzienia.. 
.USYDana. .sm1zem. leżała bez przytomno- obu dlrzw1cz.ek u dolu. 1 ła mu ubranie. 
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I 
...6"':' Tatusiu. dlaczego wuJaszek Ka~ol 
wucJa Zosia Jut tak dawno nle · był u 

nas. 
Jach: Bo od młesłąca bawią w kąpie-

- To dOJ>fero musieli by" bntdnł!.„. ....... „ •••• „ ••.••• „ ...... „ 
A anturniczy proces 

rozwodowy 

Charne Chaplina. 
Znakomity aktor odjechał 

do ludożerców. 
W Los Angęil~ toczy się proces roz 

t.rodowy Cha:rlię ChapHna. 
Mł·odziubka jego żon't Lita Grev do­

maga się 10 miJjonów dolarów e;dsŻkodo 
wani.a, ?- jej zastępca prawny wniósł o­
skarzenie na 70 arkuszach pisma .niaszy 
n~~e~o, z~Tzucając Chaplinowi szereg 
sięz.k1ch win mal.żeński "h. 

Adwokat Lity Grey nie żałował czar 
nych barw, aby odn1alować charakter 
znakomitego aktora. 

Sikor? Cha.rJie Chaplin wysłuchał 
wszystkich tych zarzutów czuł się tak 
z8:wstydzonym, .że jak zeznają śwhdko­
w1e procesu1 miał łzy w oczach i powta 
rzał bezustaruku: 

, :-- Ona jedna, poZi!lała prawdziwy 
'OJ charalkterl 

Na dTugi dzień rozprawy nie stawił 
się Charlie Chaplin. 

Daremnie szukano go w mieszkaniu. 
Służący oznajmił, iż pan jego wyje. 

ehał. w niewialomym kierun..1-tt i nie ma 
zamiaru wrócić do Los Angelos. 

Je~nemu z przyjaciół zwierzył się 
Chaplin z zamiaru ~runiechania dalszej 
karjery artysłyczm.ej. 

- Niech zabierze żona wsiystko co 
~m, zac~o~am ~obie 200 d(:)lar6w i po 
'Jadę w dziik1e kraJe, aby zostać misjona­
Tzem. 

Będę nawracał iPOgan i mam umiar 
d?trzeć a.ż. do .Iudoierców. - Jeśli 2:4"0· 
bią. ze mme piecz<?.ń tem lepiej - prę­
dze1 skończę męczarnie iyda. 
f 

Statystyka bezrobocia 
Najgorzej-marzec, najle-

piej-październik. 
1W edł~ informacji, zbief'anych przez 

pa.ń8twowe UTzędy pośtt-ednictwa p:racy 
w okresie~ .wrześni;a !924 r. do ~udni~ 
1926 r. na1więk.szą :11lo&ć bezrobotnych 
'W'Ytkazał manec 1926 r. - 346,431 be~ 
ro~otnycli, z czego u.prawnion)"Ch do po 
bierania zasilków z funduszu lbezrdbocia 
!było 184,304. 

Na dzień 25 ~dnia 1926 c. zare.jest:-o 
W8Jll.o 227,623, z czego uprawnionych do 
pobierania zasil!ków notowano 99 596 

Na,j~ejiszą ilmć bezrobotnych w. r. 
;1926 ~areJe:'ł:rowaino w końcu paźdz:ie-r­
mka 1 w pierwszej połowie listopada 
gd:yrt niespełna na 200,000 os&. ' 

I' '{ o R r c; c; w ' 1 <" „ n .~ N Y 

Polemika między czytelnikami 
na temat ankiety kawalerskieJ. 

Pani „Lljar" radzi „Przechodniowi", by porzucił 
złe myśli i powtó1•nie wszczął starania o żonę. 

Łódź, 17 stycznia, ż~l mi pana, dopt awdy, żal mi pana że niestety, nie zdobią pana tak piękne I 
Ankieta naszego pisma nictylko po­

runyła ciekawo zagadnie"nie podatku 
kawalerskiego, lecz wywołała jedno­
cześnie polemłke między czytelnikami, 
co należy uznać za dowód wielkiego 
zainteresowania gótu aktualną kwestją 
podatkową. 

bardzo, męskie cechy, jak 
ale nic dla iedrncl zawiedzionej miło:ki odwaga i tężyzna ducha 

pańskie!, jeżeli tylko jedno, nawet tak przykr~ 
lecz że w clość długim okresie życia doświadczenie, zdołało pana zrujnować 
pai'iskic~o zakdwie raz jeden goręcej moralnie i uczynić z pana tak zaciętego 
zabito sz!~cl1etnc ~erc·~ pa(1sl{ie. wroga kobiet. 

.Jak a~·;o:ycrn. 1 czystość i naiwno·~~ Przeżył pan wiek męski, wiek kle„ 

\V drugim dniu ogłaszania wyników 
ankiety mmeściliśmy odpowiedź „Prze­
chouuia", który na podstawie własnych 
przeż71ć dowodził, że zmniejszająca się 
z każdym dniem liczba zawieranych 
malic~ństw nie zawsze Jest wyłączną wi 

za.: ·l(lwal pan <lu .'1u H"C„ życia św ~·~1. ski. Ale czas goi najcięższe rany I zdaje 
1.:zyfala. ,~c w tym \\H'l ·U jedna z ty: .1 mi się, że cztery lata niepocieszonej roz 
lei.łi:t m:• t!n;.·c!J l·• l:.c: zdotata os "·łr. paczy wystarczają chyba dla osiągnlę-
mlć r .r:a cia z powrotem równowagi duchowej. 

aż do ~traty i'mysl-lw i.„ majątku. Wprawdzie kwalifikacje małżeńskie 
. . . przypisane zostały kawalerom do 65 

ną męic2.vzny. 
ż.al m1 w1~·c ~~n~ bardzo, ze ~o, t~k roku życia, jednak 

długiem marzyc1e1sk1em wyczek1wamu opamiętaj się pan póki czas! 
Dziś podajemy w tej sprawie glos 

Jt!dnej z naszych czytelniczek, która na 
deslała nam nastcoującą 

i wiarą w. przysztoą, kobieta którą pan 
Jeżeli doprawdy znajduje się pan W' 

spotkał, tak <laiece odbiegała od ideatu. 
tak wyjątkowych, jak na obecne czasy, 

Odpowiedź dyskretnemu 
„przechodniowi". 

Ale może nic jej w tern wina - lecz warunkach umożliwiających założenie 
brak pańskiego doświ'!dczenia życio- szczęśliwego ogniska domowego zwta­
wcgo? szcza przy paI1skicH zaletach charak-

Nic patrzył pan na nią krytycznem teru. pJsiadając przytem 
Umieszczona w „Expressie" szczera okiem doj_rzateg-o mężczyzny, lecz przez wysokie stanowisko w prywatnem 

spowiedZ pańska nasunęła mi szereg re prytmat pierwszych młodzieńczych po- przedsiębiorstwie, cztery pokoje luksu­
fleksH. budiąc zarazem najserdeczniej-, ryw0w. sowo umeblawanc, pianino i nieszkodll· 
sze sp6łczucie. W krótkiej biografii pańskiej widzę, wą gospodynię - to winien pan spłacić 
w ew , ąwv•.-www- - dług ojczyźnie wstępując w związk1 

Dwie kobiety poparzone. 
Wyrafinowana zemsta tajemniczego 

mężczyzny. 
Z Warszawy donoszą nam: po chwili buchnęła w g_órę fontanna czar 
Okrutnego, wyrafinowaneg:> zama.cilU I nego, aryzącego płynu. 

dokona·1;1? ~czoraj na mies~an e rodzi- Roztległ się przera.tliwy okrzyk bólu. 
ny F~bmSJkic.h przy ?-I. ~Y~~-r 18a. Kobiety z poparzonemi twarzami odsko-
. Mie~llkame to za1mu1e .6v-.... tnia Ma~ czyły od stołu. 

T'Ja Fa.b~ńska ~,córką Bromsłay,rą. . A tymczasem strumień gryzącego pły 
Maria Fabmska rozeszła się ostatmo nu osła:bł, ~ecz spływał ciągle :z: pudła na 

ze swym narzeczonym, ziemię. 

~cz~raj ok<?ło g~dz. ~ wi~c7.:. do Krzyki poparzonych kobiet usłyszełi 
drzwi m1eszkama ktos delikatnie za.pu- sąsiedzi. Natychmiast wezwano pogoto­
kał. . , . wie, które przewiozło najwięcej popa­

M~rJll; ~ab1ńska podeszła do drzwi, Tzoną pann~ Bronisławę do szpitala 
uchyliła Je l spytała: • Dzieciątka Jezus. Słaru.szkę opatrzono i 

- K.to tam? • „ pozostawiono na miejscu. 
W etem.n~ korytarzytku stał 1a.k.15 Okazało s~, iż p.µdło była to dosko-

mężczyma z białem pudłem w ręku.. nale skonstruowana maszyna piekielna, 
- Mam pre~ent dla panny Bront·sła- wypełniona jakimś nieznanym gryzącym 

wy. Polecono mt go oddać do rąk włas- płymem. Pociągnięcie za sznurek opake>-
nych! . h "ł ·h . 

P B · ł _ _, ł d d .. wania uruc onu o mec an1zm. . roms awa ipuuesz a o rzw1 1 
pakiet odebrała. Tajemnkzy posłaniec Kwas, który wypływał z pudła, spalił 
oddalił się szybko. zupe~nie J:?Ortjery oraz wypalił dziury w 

Pudebko kartonowe zawinięte było w drzwiach 1 podłodze. 
pier fumy magazynu okryć „Rudolf W ad Sprawca potwornego zamachu nie zo 
ter". stał wytkryty. Istnieje podejrzenie, iż do-

Gdy oby:dwie !kobiety pochyliły się konał tego odpalony narzeczonv panny 
nad pudłem, wewnątn coś zabulgotało i Bronisławy. 

Nawet ekspedycle naukowe robi sią dia interesu. 
--~·o::---

Amerykańska wyprawa po . żółtą lilię~ 

małżeńskie. . 
Gdyby jednak uchylił s_ię pan od obo 

wiqzku społecznego nie żeniąc się, 
należy się panu najsurowszy wymiat 
kary w postad najwyższego podatku 
lrnwalerskiego. bo pan może i nie chce! 

Liiar. 
Nie mniej charakterystyczną odlpo• 

wiedi nadsyła nam , Młoda \Valcia". 
- „Dzisiejszy „Express' nasunąt mi 

c-~ szereg refleksji. 
Jestem jeszcze mt-0dą panna, na" et 

nit wifm dobrze, co to znaczy „s:ary 
hawaler", ale wiem, że obecnie zaZ\\ y­
czaj ka'Halcrowie chodzą do ~wej narze 
czont'j i :iii: myśl<i si~ wcale żenić. 

Córka C7,~ka i czeka na tę obzj~, 
aby ia11icść na zapowiedzi, a ka waier 
ani mr~it się żenić. 

'Węic my, p:mienki, jako jest~śmy 
!~sz.:ze młode, ;;1o5ujemy za tern, abv 
był podatek na sfarych kawalerów, któ 
rzy jui, mają po trzydziestce i nie m;ś~ą 
Sit; ~ef'ić. 

A jeśli p0datek będzie uchwalony. !c 
zaraL bĘdzie m11iei E'tarych kawa~crów 
i starrch panieu. Może szanowneg .1 pa 
na redaktora zntu.1n„ takiem długiem pi­
saniem, ale Hied! się Pan n:~ gr.i~wa i 
na;mucuicj prze~raszarn. . 

„l\\toda Wlacia". 
MA aa 

Kaprysy mody. 
. -::-

Balowe pończochy 
z metalowej siatki. 

PoJ1.h1!0 na f„·m świec~"' niem t nic 
Trzystu ludzi wyrusza na ekspedy-1 raczej wodną rośliną, a nic prawdziwą nowego -- jc~li z~odzimy się z tern zd~-· 

cję naukową w głąb ·dżungli afrykań- lilją. I mimo kombinowania setek od- niem - to jednak musimy przyznać, ze 

lirypa 1118 Fran1tJf, skich po zdobycie wielkich okazów nie- mian lilji nikomu nie udało się dojść do świat mody stanowi pod tym względem w u zwykle rzadkiej lilji żóltej. Podjął się te tego gatunku. wyjątek. Jrst to świat nowości i nie-
Pomimo miltczenia władz, ,któ„e ... 1·e go znakomity profesor amerykańskiego Lilja ta sama w sobie nic byłaby tak spodzianek. , 

h ~ \U uniwersytetu w liarvard p Ryszard , k Q 1·cc11ic it•óną z takich nowości są c cą aJarm-ować puhliczności, grypa sze -' 1a ornym kąskiem roślinnym, ażeby aż u J . p . Strong. , · , t 1 . ć 1 d k. h dl . · d balow~ poricz·Jcby z metalowej siatki. rzy się w aryrżu 1 całej Frnncji w spo- ""k d . k• d . . h posw1ęcac Y e zy u z ·1c a JeJ o - . b d . . 1 t niż 
sób, który przed wojną nazwanohy ,,za- L spe. YCJa s ta. a .się z uczonyc szukania, ale idzie tutaj o TIO'WY rodzaj Są o1~ mozc ar z1eJ e \scen ryczne 
trważaJ·ą.,..,,...." ł któ 1 d . . przyrodmków, . myśliwych, tra~arzy o- naukowei hvbrydyzacji tej rośliny~ Sztu ładne i wątpię, by mogły usunąć i zastą 

. - '.- • a e ry u zie powoien raz przewodników murzyńskich i za- · ·. . . . pić nasze ulubione, cienkie jak mg ta 
111 nazywaJą POlprostu znacznym lub po- czyna swój pochód z Monrowii Przej- czna ~'?':'01.ucJa dała .Juz najrozmaitsze ko poł1czoszki z cielistego jed\vabiu. 
waż.inym. d . L" . . · lory hlJI, i gdyby się udało zdobyć ten . 1 . W p . . d . . zie następnie ibenę i mało znane Kon- nowy okaz sprzedawcy k\'viatów zaro P01iczochy metalowe mają wie e me 

-~am~ . ar;:::u umiera .uenrue o go belgijskie. b' 'b '. · - korzystnych stron, bo przedcwszyst"' 60 ~so~ wtęceJ, niz w odl?oW17dnim o- Kwiat, l·tórego będą szukać jest rzad ih Y na mm sporo grosza. kiem, dzięki temu, że posiadają one sze 
·k~es1.~ 1.nnych 1at. Tosa?1o ~~st t na pro- kością w świecie roślin. Wszyscy bota • :Ekspedycja ta zajmie się i inncmi pra rokie oczka, skóra na nodze musi być. 
win-cJl, Jaik .te~. dowodzi wy1ątek z auten nicy słyszeli o nim i wiedzą jeno to, że cami, między innymi chce zbadać istot- idealnie gładka i pozbawiona w?osów.1 

tycm.eg'?. h.stu ,edneg~ z probosz~zów z jest to już epigon żółtej lilji. DoniesiOnu ne powody choroby śpiączki oraz cho- następnie pończochy ta~ie zupełnie nie 
pro'_V'tnCJl, e>g,łoszo!1y ~1e.?aw1110 w 1.ednym również, że dochodz.Lona do gigantycz roby roślin i zwierząt podwzrotniko- nadają się do lekkiej koronkowej sukni, 
z wieczornych d~ie~iko~· par~.sik1·ch: . nych rozmiarów. Miał nim być jeden wych, - ale gtównym celem będzie - gdyż mogłyby ją podrzeć i wreszcie 

. - Grypa sro.zy się ni~ n.a z~rty,, a. z okaz tej lilji, niestety, już zasuszony w szukanie zaginionej żółtej lilji - niczem jeszcze jeden minus: oto poł1czochy tC\ 
nią. okropn~ pogoda . . ~ap~1ęce1 "iaJęCla muzeum ~rllńskiem. Uczeni doszli !ed nasze poszukiwanie kwiatu paproci wj są drogie bardzo i dla niewielu tylk<A 
ma1ą oMecrue lekarze 1 lłt&e.za. nak do wniosku. że ten egzemplarz jest Noc Świętoja{1ską. dostępne. . 
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2 światowe gwiazdy w Jednym programie! ' 
-1. -

~~~·~mA , Hml ill;r:~~~~=~·ir.·~i „W u~omh lo~iel~i" 
- 11. -- Nafplęknidny RAMON NOVARR0

1 

niężezy2ne twtata 

Dziś I ·dni następnych! 
w Jtdoym z najlep$iyi;:h swych filmów, ror.grywaiącym się na tle morza, okrętów 

wojennych 1 szkoły kadetów morskich p. t. 

1.~u~1~'~''~'!''' "'~Y~k~.~~~n~J•~•~wt ~:. N1e!.>ywały pod'ł'ÓJllY 15 aktowy program! 

" . --· • dzirl w jednym programie jest mebywałem dotychczas zjawiskiem. 

CASINO 
. Ostatnie dni! 

Fiim salonowo--sensacyjny osnuty na tle powieści llinematogr. 
ALEKSANDRA BŁA,EJOWSKIEGO (autora powieści Sąd nad 
antychrystem") z ,,POLSKIEJ ZŁOTIJ SERJI" wytwórnt'Leo·F1lm 

w Warszawie. 

CZERWONY 
BŁAZEN 

W główne! roll kobłeeef - piękna utalentowanlł aktorka polska . 

HELENA MAKOWSKA 
Rol~ inspicjent!' teatralnego, EU(iENJUSZ BO DO 
Gładysza, l<.reu1e ł..ODZIĄNIN 111 . 

Sk~:Jd~I ~i;:1~!je W. SMOSARSKA 
Pozatem udtlał w fllmfe przyjmują zespoły teatrów 
. . warszawskich: 

IJ,Qui Pro Quo" i „Perskie Oko" 
Kulisy teatrów warszaw~kichl Tajemnice salonów stołecznych! 

Początek o godz;, 2-ej pe poł. Orkiestra symfoniczna pod dyr. L. KĄNTO~ 

Chcąc dal! motność obejrzen!iJ tego rzeczywiście doskonałego filmu szerszym war­
stwom publiczności ustalamy ceny miejsc na wszystkie seanse 

t zloty i 2 złote. 

Dziś! ::: Dziś! 
i dni '1astępnych : 

„ Wie~eń, mia~t~ m~i1~ maueń" 
Obraz beztroskiego txcla wiedeńskiego. 

~6:~;~~ Hany Lie~tke, Ulłiao Harvey, Mary lid łinnł. 
OBRAZ Ilustrowany wl~zank~ melodjl wiedeńskich. 

================ NAD PROGRAM: ==. =============== 
I. Harołdek na balu maskowym. - li. nowości wszechtwiatowe. -

Początek w"!ni powszednie o godz. 5-ej 
w s o bo t 3' I n Ie dz Ie I e o godz. 2·et. Ostatni seans o godz. 19-ei wiecz 

Skazaniec szubienicą 
odgryzł nos świadkowi sądowemu i zabił 3 strażników. 

Dzienniki serbsJ.Qi:e donoozą o wstrzą J Z trudem poskromtl1i żandaTmi roz· 
sającej sce-nrle, ]'aka sre rozegrała w wi"ę- w§o]eczonego ska1zań.ca i zawleklV go 
z1enilU w Uskiibiie. pod szubiieniicę. 

Bułgarski komifadżi nazwii'skl1em Sto. W chwi1H, gdy mi1eli mu związać r Q• 
Jain Stojkow, schwytany zosta1l z broniią ce, rzooi:l sdę Sti0jllmw na ża.ndia:rmów, 

Podwo, • J ' ' J • , · k w ręku w cvasi•e napadu na serbską wile1ś wyirwa1l Jedtn1eunu z 111ich brol1 z ręl\i! i JD8 mora nosc ma zens a. Skaza1no go na krurę śmuerQi. zahit oficern, oraz diwu żo~ni1e-rzy. pe.l'nio 
Pa ski d · y k · · 1 "ż Sk . . „, Skoro odczyta;no Stojkow:owr wyrok cyoh s·fiużlbę bez:p.iłoc·zeństwa. 

d fY e k zienm 1 us arzaJ_ą se. 1 ?ro zaś cudzoz1emie~ chce rozeJsc śrnilerei„ przyjąl go zupel:n'ie spokojnie ,j Po dll\rglic:h W"<.1s.iJ'kach roz1brojvno 
~ ~ rancus I~ stosują podwómą spra- się z .zoną, sprawa !oczy s1e szybko i w poprosvł, aby pozwdlono mu Pożegnać Wl"eszciłe Stolk.owa.. a kat powie.si~ go 
wi~ iwość - mną dla swoich obywa- krótkim czasie ~atzonkowle są wolni. sl!ę z killiku towarzyszaw, którzy zinajdo- na szuhi1eniicy. 
te i - inną zaś dla cudzoz}emców. .z tego pośpiechu ~ąd_owego korzy- waJU Slię w w.ięzireuiiu. 

Jeśli obywatel, francuski pra~nle prze s!a~ą c~ętnie .~meryk~me 1 wedle donie- ProślJiiie skazańca UCZY'Jlliono ziadość. · Qll'!JI~~· ~~:rt"'f 
prow~dzłć rozwod, ,-:- sprawa Jeg~ wle-1s1en „L1berte 30 tysięcy spraw rozwo- Stojkow padli: w O!bjęcila jednego z przy- • : , 
cze ~1ę !atami ~o r?znych lns!anc1ac~. a do:"Ych amerykańskich obywateli znaj-I jaciiól 1 oogryz.l mu nos ~ p.olicrek z z.em 
sędziowie staraJą Się obrzydzić matzon- duJe slę w sądach francuskich. sty za Z"emaITTia w s~d!ziile, które sp0wo- AROMArvcrnA.MocNA; WYDAJ NA . 
kom proces, dowaity kare śmilercl. WSZE.CHSWJATOWA FIRMA.ISTNIEJĄCA oo ROKU 1787. 

Sąd 
nad 

..---..... ------------------~ ALEKSA"DER 
Bt.AiEJOWSKI 

Antychrystem 

Patrzyłam na twarze tych ludzi, malo- ry wyratuje pani męża z pod ściany_. 
wa?o się na nich bezgraniczne poslu- śmiał ~i~ dziko. 
s:zef1stwo rozkazu przełożonego. Te ZoJiżylam się do niego, uklękłam ł 
twarze napełniały mnie przerażeniem. błagałam o litość nad niewinnym czto-' 
.Żo!nicrz wskaźał mnie wreszcie małe wiek.iem. 
brudne drzwi, na których czerwoną far- ~-- .ru n~e _teatr - rzucit szorstko ł 
bą widniał napis: „Paweł Michajłowicz chciał zawo~ać strażnika, aby mnie wy­
Ciałkia · - dieloproizwoditiel". W PQ- prowadli: z pokoju. 
koju si~dzial jakiś potworny garbus w Nie wiedziałam, jak zmiękczyć serce 
zielonej gimnastiorce i juchtowych bu- tego potwora, który śmiał się z moich 

51 tach. Przedstawiłam mu swoją prośbę, lez. Zdjęłam z palca pierścionek zarę-
Matka WołodJi klęczał~ przed ikoną. ,Boga na świadka, że- mówi prawdę. błagałam c wypu~1czenie mego męża c:1.:ynowy z dużym brylantem i podałam 

a ja gładziłam jasną glówkę syna, skra- Przerywał mu ciągle brutalny, cynicz~ na wolno~ć. Garbus ~łuchał z zajęciem, go garbusowi. OatkinoWi zaświeciły 
piaja,c ją gęstemi Izami. Mineto kilka ny ~miech kilku ludzi. potem śmiejąc sic;. rozchylił swoje gru sic;; ociy łapczywie chwycił brylant, ale 
dni i znów wybralam się do tej kance-1 - Więc nie wiesz co z tern cukrem? be. odstah\cc wargi. p0tcm rzucił go w kąt pokoju, aż poto-
larjł. Teraz jednak otrzymałam wiado - pytał ktoś za ściany. - Naiwr1!e os~ldza pani sprawę - czyi się z brzękiem po podłodze. 
mość, że mój mąż został przewieziony - Przysięgam na Boga, na swoje mówił z szyderstwem. Czy sądzi pani, - Aaa. to pani chciała przekupić u­
do budynku Cze-ki przy Woźniesien~ dzieci, że nie wiem. Ulitujcie się i że władza proletar:atH wypuści na pani rzędnika sowieckiego? - krzyknął z 
skoj. Dorożka zawiozła mnie do tego uwierzcie„. - błagał jakiś inny głos. prośbę czk.wicka. który przeciw tej udanym oburzenieml Czy pani wie, że 
przeklętego domu, przed którym ludzie - Czekaj, zaraz będzie ci słodko, władzy spiskował i chciał ją obalić? taka zabawka może życie kosztować? 
odwracali głowy. Przez długie, bru- jak po tym cukrze... - usłyszałam - Ale mój Im':\Ż nie zajmował się ni- Padlam jak nieprzytomna do jego 
dne korytarze wprowadzono mnie do groźbę. · • gdy polityką, otl:.lany był całą dusza, nóg, objęłam je rękami, calowalam bru 
poczekalni. Pan1iętam, że czekalo tam Nagle za ścianą rozległ się ryk bólu, swojej stun·j matce, mnie i dziec.ku i nie dne juchtowe buty i prosiłam, aby za­
kllka osób w grobowem milczeniu. W który wstrząsnął każdym moim ner- interusowat sic; nawet tcm, co się dzieje brat moje życie, a uwolnił męża. 
oczach ich malował się albo błędny wern. Chciałam uciec z tego strasznego na uEcy.„ Podniósł mnie z klęczek, w oczach 
strach, albo tępa rezygnacja. Siedziell pokoju. Opanowatam się jednak i zo- -· Pozwoli pni, że jesteśmy innego zaczęły mu grać niesamowite ognie. Jc­
cicho jak manekiny, bojąc się nawet po- stałam. Ludzie czekający spojrzeli na zdania i nic poiegamy nigdy na zapew- go długie, jak macki ręce zaczęly posu­
ruszyć w krzesłach. Ta martwota ludzi mnie ze zdziwieniem - ich krzyk bólu ni011:acH i.on aresztowanych, tylko pro- wać się pp mnie, gnieść moje ciało. Od­
stropiła mnie bardzo. Zdawało mi się, ludzkiego już nie przerażał, ani nie dzi- wadzimy śledztwo do same!:ro kańca. dech jego stawał się coraz szybszy, wre 
że jakaś zimna ręka chwyta moje serce wił... ~- Alei. panie komisarzu, mogę przy szcie nachylił potworną twarz do mojej 
ściska je, a potem uścisk z\valnla ... Ja- Po kilkog-odzinnem oczekiwaniu wska l si<\dz, na ikor.ę, że m~ż mój jest nie- i m6"f.'ił: 
kieś złe przeczucia zaczęły się przebijać zano mi adres komisarza, któremu przy- wit,uy.„. - Puyjdi do mnie dziś wieczorem 
przez mój mózg, wśród tej 11 ar Lvej ci d;- i<'ln no spra\vę z mojego męża. żel-I Garuus roześmiał sie jakimś psim mieszkam na Puszkińskiej, a za kilka 
s'zy dochodziły do moich nszu dzi'.\Jlt: , ie l [ 1f0\\ athH mnie milcząc przez dlu- 1 slrc wy:em. · Jni twój mąż będzie wolny, j eśli nie 
słowa, które ktoś wypowiada ł w !Sqsic I zi labirynt korytarzy. Przed niektóre- I -- A2 na ikonę? - to rzeczy\viście przyjdziesz. j'utro rano mąż twój sl·oń-
dnim pokoju. Ktoś zbliżał się, wzy wal pni drzwiami stały uzbrojone posterunki. powa;:ny dc;wód jef!'o niewinności, któ- czy pod! ścian'\. (D.c.n..).. 

1 l 
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Diamentv z n'eba. 
r.Pzed ni·eda·w111ym czasem na polu 

1'ewne~o właśiciciela złemski·eJZo w oko 1 
licach San Paulo, w Ęrazylii, spad1ł me-· 
tcor, ważący 8 knlo~ramów. Za niewi'cl 
ką sumę nab-y!o go muzeum \V Rio J~ 
Janeiro. Tam. po rozbidu meteorn oka­
-zalo srę, że 'vnętrze. zawkra kilkadzie-
, iąt kawatków djamen:tÓ'w. 

\Vlaścidcl pola. dO\\"kdzia wszy siQ 
'.) tern, zażądal zwrotu djamentów. &le 
za. rząd. odpo•wiodz.ia! po kilkakra .. fo.em I 
wezwani.u, że są to właściwie frar:;mea 
:.y „skrystali'zowanego węg-Ja" ni:eprzctl 
stawiające Wieksz.ej wartości ha'fl<llowi4 
Rolniik ni•e dat za \\ ygraną i wyt:x:zyl. 
nmzeum proces. 

Wybuch na pokłedzie okretu szkolneAo„ 

Włosit znani ze swego zamilo«·1a.11ia dn rzelby i archHektttry, nieustannie 
wiają PQmniki. Oto d~łlJa n.cvfe .wspan,iałc monumenty, wzniesione na C%eść 

niexzy padłych w WQ'jnie światowej: w Cippo. i B~ano, 

, 

n:emcy przegrali 
wojnę 



.-

Olimpjada • zimowa w 1928 r .. ] 
---:·o:--. 

Odbędzie się od 1-19 lutego · w St. Mor·tz, 
a przygotowania do niei są już dziś 

na ukończeniu. 
Ostaad, w styczniu 1927 r. vV każdym bądź razie bytto· naj1itz-

lut w roku 1894 postanowi·o.no, do niejs.zy powojenny zjaizd przedstawi1ci<eli 
programu zawodów i głer olimrpijsld'ch prasy, dla których jak-0 siedzibę wyooa 
wł.ączyć sporit~ zimowę. Sprawa ta o- czono hotel ,,Pala:ce" w Lozannie. 
ka"Zala ~ę jedtnak nve tak łatwą, jak to z . Gości ' przyjął prezydent miasta Lo­
początku sądrono. Baron de Coubertin, zanny .Poclwi.eczorki1em. W wygłoszonej 
twón:la noiwoc~esnyc.h gi1er ~ zawodów mowiie podikreśli'ł on, . że · wlaś11iile spart 
. otimpijsklich f)Olflrzebowaił ki'l!ku la:t elfa jesit t0ą ied~nną p1rutfonną na której aż tyle 
ueadilwwainfa ucllwaily-z _ 1894 r. nairodów może si1ę bez najl11!l11iefszY10h .u-

Dopiero bowiem w r. 1908 wrz~- pirZJedzeii spotkać. 
lłiietrn zaw-Odów ·lytwłan-skich w Londy- . Następnie. o<l·był ~ę pokaz w~yst­
nt.e-dano słaby początek olimpijsftdm spor kich llll'Ządzen dila ohmpjady rozrtlllesiz-
tom zimowym. czonych w róż.nych mnejscowościach, 

Oryg nalne ,,sport51" zimowo . 

JA.;,....-•·ż _, . aż do których trzeba byfo wspinać si'ę po 
OUllJ.a.I\. e ~.ad\ parą ruszono w r. · ·b....+,-.....,,,,., h ó h o · "'"· Tancerki kabaretowe w Davos. w Szw!llfcar1i, w p' rz.orwie mi~-'~y ćwicz""• 

I""" w Ch„ . ..,.,,_,.iiv- "l•ed ''III Sik nl'e v•y-vuu.YC g raic . z;11ennwl\aJ'ZOt. n - •• '"' ~ ~ 
_ 7 V7. ""'"""1

'"""' pr„ • parry ą ulatwono 1.ed\nak wszystko, obwożąc I'Ch uiami, równłeż używają „sportu" zimowego w ~niegu. 
olin14:>Jadą - •w!!!!!"!M!Mfr!!!!!!'!tAZ"!!~Wl!!!-!!~®!!f!C !!!!!!!!!L!!!!!!!,!!C!!!!*!!t++~e~-!!!~~-~-!!!'• · w saionowych wagonach kolei' g6rskfoh = 

Natoln:i'a.St przygOt{)IWaitrla do IV am- !urb w luksusowyich autach. „Locarno szachowe'' w ·new--Jorku. 
--:•:~ 

Czy dr. Lasker pojedzie do Ameryki. 
Ciężkie zarzuty ex-mistrza poj adresem yankesów 

&terdamskiej ol1impjady są Już prawie na Nako.ni•ec w Gstaad goście byli obec 
ulrończenh Ja.ko najodpowiedniejS'zy ni na zawodaicb hookey()IWIY'Ch „Rosey 
kraj elfa wrz~enia oLiłmlJ)irrskich sportów EiiiSthockey - Club", kt6re zaidiziwiiły w.L­
zimowych, wybrano, rzecz zrozumiala dza swem mordeiicze.m Nmupem, a obok 
Siwajcarję, zaś z pośród jej na.ezHIC'zo- na skocznfa.ch i bieżniach trenowali na.r­
nyc~, Pi1ękinyicb. okolic i mile}SiCow~ści ciarze, Trojani, Pravtselii r norweg Qe­
wycaęstwo. OOn\l'osł<> mi!asto .s~. Moflitz. stemna. 44 metroiwe skoki na tym tre­
W St. MontiZ przyg~towano JUZ dfa rnrzą ninga nie należały do rzadkości i nie wy Niedawno rozeszła się po pismach} Tajemniczą, bądi co bądź, jest afera 
Cłzooia oMmpjady tak dalece, nil•eity~ko dlla magaty od trenujących wielkich wysit- zagra~icznych sensacyjna 'viadomość o ~egarow~, ja~a m.iała miejsce na .t~rnie-
zawodów samych lecz i d!la treJ1111ngów, ków. tern, ze w nowym międzynarodowym JU n?:v0Jorsk1m 1924 roku. Is!m~Je na 
że szwajcarski komitet OO~lm!Dijskli mógl p. . , . - ~A· Alt.. l ·, G d turnieju szachowym w Nowym Jorku turmeJach szachowych zwycza3, ze ze-

• • . . ozegnarn1e gO:>VI Ou·uY'10 ~1ę w rnn • • . 1 gary szachowe kontrolowane są przed 
s~b~e pozwolfo na zaiproszerne pt"zedsta- Hotelu w Gstaad. nie wezwie udziału e~~m.istrz swiata w I rozpoczęciem każdej runqy przez kiero-

. W!IOlelł prasy zagrantłiczinej dlla pokaizainra Od olimpjady dzie.l~ nras cały jeszcze grze w szachy, berhnczyk dr. Lasker, wnika turnieju, który też własnoręcznie 
'film tych isrtnych cudów, bowte.m i naitura rok, poni:eważ odbędi1Ji:e si'ę ona od 11 do które~? jakoby, pominięto i nie. zapros.zo I przed ka~dą grą p~szcza zegar w ruch. 
stoi tam na UStługach sportu. 19 !ut 1928 •. d!z"' . t _ no. ~\!1adomos~ ta przyszła mespodz1e- Zdarz.a się c~ęsto, ze w toku gry zegar 

. - ego r., a JUZ IS przygo owa wame, bo w:-;poludz1ał byt przedtem tak funkcJonuJe zle. W tym wypadku pow1-
ZJ3!Zld dlzieoodikarzy odlbrl sFę w cza- ne są w St. Momte barwne połączone ze jakby postanowiony. nten ten gracz, który nieprawidłowość 

sie od 6 - to stycz.niia. Wz.ięło w n~tm u- sobą pilerściendie, pod z.naki,em których Dr Lasker, do którego się zwrócono, zauważy przywołać kierownika, a wten 
a•z.iłal 12 krajów. Il. J. Ameryka, Be'lgja., wa.tczyć będą poszc~ególne części śwfa- oświadczył, że są to poprostu szykany, czas wymienia się zegar na inny. 

Niemcy, Anglja, finland:ja, Frarll'cja, Ho- ta i tak: Eurnpa - ni el _skli, A:ng]ja - na które ·narażony jest już od czasu dłuż Tego rodzaju techniczne błędy zda· 
landja, Norwegja, Austria, Szwecja. Cze żółty, czarny - Afryka, zidony - AUJSt szego ze strony mistrza szachu Capa- rzają się częs.to. Otóż dr. Lasker twier-
chosfowacja i illme. Włochy nie otlt"zyma ra1ia i ozen1~ony - Amen~ka. blanki ł jego zwolenników amerykań- dzi, że kierownictwo turnieju nowofor-
ły pa'S'1.ID-Ortu i cElatego były nreoboone. Z-er. skicb (? !), którzy obecnie s!o~ą znów na skłego z 1924 r. celowo na jego nieko· 

czele przygotowa?e~o turmeJu. . rzyść manipulowało fałszywemi zegara 
Ca~ablanka boi ~ię .rzekomo, Jak Las ml co odbiło się na Jeg8 grze. Zdaje się. 

W • k k ') • fO kJ b' ker daJe do zrozum1ema, nowego spot- . ' . . -:- · n1ose o s res en1e o u OW kania ze swym rywalem i miał urucho- ze W:· Laskerow1 _me uda się pr~eprowa-

sportow-ych mić całą akcję, by eksmistrza do matchu dzeme dowodu w tym względzie.„ 
, nie dopuścić Ciekawe są wiadomości o zakuliso-

11 t ł kó Ł Z O P N •d • d b d Ze swej strony zarzucają zwolenni- wych zdarzeniach, przygotowującegc z s y ·CZ o~ '!ł I • - • „ • we1 zie po o ra y cy Capablanki Laskerowi, że stara się się wielkiego turnieju o mistrzostwo. 
30 stycznia. on osłabić aktywność swoich partnerów Kierow;iikiem turnieju jest niejaki Lede-

, 1 • • • • • • • przez zatruwanie łeb poprostu nikotyną. rer oraz mistrz szachu Węgier, Mart>· 
. ~ód~ 1( styczma. M1ck1ew1cza (Łodz)„ Stąporkowski klu? Istotnie Lasker pali w ciagu matcbu be-I czy, którzy obaj są zwolennikami Capa-

- DowiaduJemy się, ze Łódzki okrę- sportowy (Stąporkow), Koło prac°'vm- zustanku i dym jego cygar przesłania bi ki • • r · ł • 
gowy związek piłki nożnej postanowił ków banku polskiego (Łódź) i ł k(i. I an , cieszącego się sympa !ami ca ei 
postawić wniosek na walne zebranie Ł. · n eraz ca }'„ 00 1! gry . . ____ · _ Ameryki, dumnej z tego, że z iei szere· 
Z. O. P. N., które odbędzie się w dniu Rill!T.i";;'" sp ••@..,,,.„„. -· · - ~ „. ~ ~ -- i;.:•;J:ilt'Ł;;;: 1 

1 gów wyszedł mistrz świata. Marocz:.v 

30 stycznia r .. b. o skreślenie z liczby oświadczył się podobno przeciwko wzię 
ezłonkó~ związku. następujące towarzy 1 ciu udziału w szachu turniejowym dr. 
s!wa. ktore zalega]~ w opłatach c~łon- Laskera, a Capablanka bierze podobno 
ko~skłch, niereaguJą na zarządzeme :za oficjalnie udział w pracach przygoto-
rządu związku oraz wrkazałv brak ZY· wawczych turnieju, co 1..asker uważa za 
wotn?ści ~por,~oweJ: „ttasmonea" rzecz niedopuszczalna, a priori już u-
{Łódz), „Kadmah (l::ó~). Sokół (Zduń mniejszającą szanse eksmistrza (?,„). 

. ska Wola). Moszczemck1 klub sportowy 
(Moszczenica), Lechja (Tomaszów), Ale z drugiej strony 'Yalka ta bez, U• 

Konstantynowski klub sportowy (Kon- działu Laskera byłaby. me do pomysle-
stantynów), Orlę {Zgierz), Zjednoczenie nia, tak samo, jak nie do pon;iyślenia by-
(Pabjanice), Samson (Łódź), Staw. im laby nieobecność Capablanki. W turnie· 

Pożegnanie czteroletniego 
trenera Ł. K. S. 
p. Czejslera. 

- lódi, 17 stycznia. 
Jak juz podawą.liśmy w dniu dzisiej­

szym opuszcza ostatecznie Łódź, wielo 
letni trener ,piłkarsld łódzkiego klubu 
sportowego, który położył nieocenione 
zasługi sportowe dla Łodzi. Zarząd Ł. 
K.S. urządzit z okazja odjazdu p. Czei'S-1 
tera bainkiiet oraz wspaniałą, fotografj~. 
iak również oficjalne pożegnanie w Io- • 
kału klubov..'ytn, k~óre odbyło się pod­
czas walnego zebrania sekcji piłki noż-

1 
_ 

nej. Wychowankowie p. Czeislera wrę­
czyli mu upominek w postaci sygnetu 
namiatkowei?o ~ monog-rnmem .. łXS". 

D·"''ai laureaci konkursu ps()w w Lon dynie nie taj~ bynaimnit)j zmartw'iooiia 
jak.ie sprawia im konieczność dzielenia się zaszczytem. - Gdyby nie moc„ 

ne f.lnki. n:mewno 007.arłvhv li:iie :r.e Sttbn. 

ju tym muszą wziąć udział wszyscy nai 
więksi mistrzowie świata, srdyż zwy­
cięzca turnieju uzyska dopiero mandat 
do zmierzenia się z Capablanka o mi­
strzostwo świata. 

Prawdopodobnie też komitet turnie­
jowy wybrnie z kłopotu w ten sposób, 

• że raz może jeszcze wyśle pismo zapra 
szające dr. Laskera i że >Zapewni mu_ zu­
pełne równouprawnienie z Capablanką. 

Czasy wojennej psychozy skończyły 
się i turnieje szachowe odbywają się 
przy współudziale wszystkich narodo­
wości, zwłaszcza od czasu turnieju w 

. Karlsbadzie w roku 1923. Prawdop_pdo­
. bnie turniej marcowy w Nov.-ym Yorku 

I 
stanowić będzie poniekąd „Locarno sza. 
chowe" w najlepszem tego słowa zna­
c?.eniu. 
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Tnm, gdzie bomba I knut bvłv treści11. 
tycia, zakwitla wielka miłość .• 

Miłość tę wzbudził w sercu pięknej 
Olgi, oficer ochrany 

WllODZł IERZ, 
lil\JDARDW • 

11sołlnl pozo st a Ja dziln· 
nikarzem. 

Zqlosrl s1ą na czlonka 
awodowej kasy emory­

talnej. 
Rzy~ 17 stycmlia. 

Dyktat1or włoski, Mussołilil!i• wysto­
$Owal do narodowego ~nstytutu PTzezor 
no§cii d:ziien:i1~arzy w Rzymie .podani.ie o 
przyjęde go na listę cz.lonków. 

Dziiiennik „Tevere" og1asm tekst Po­
da:nla Mussoliniiego t dodaje na'Sttępujący 
komentarz: 

„Jak w id:zimy, Duce czuje si'le jeszcze 
dzienikarz,em i jak wszyscy my, zalflilie.­
rza korzystać :zJe skromne~ emerytury 
dla swoich d:ztliool". 

·cASINO 

Kochanka 
o~icera 

ochrany 
W roli lfł6Wnef: 

\Vt~~llMl[Rl ~AJ~~R~W 

'Organizator P.P.P. Gorczyńsk~'~<~"CA'ś~'ŃQ~„ 
oskarżony o oszustwo. --.--------

Zasiqdz·e on na lawie oskarżonych w Krakowia. K~r~ n~a otttera ~war~ji 
Kra,ków, 17 stycznia. Gdy jednak powtórny termin minął, 

Do sądu dkr. karnego w Krakowie p. Sudera zaż~ał zwrotu pieniędzy. , 
wpłynęła ze strony p. M. Sudery, prze- Wtedy p. Wojdechowski oznajmił, iż 

my.słowca krakowskiego, skaq~a o oszu- żadnych bomb przeciwgazowych nie by 

stwo przeciwko ma.nemu z procesu Po- , ło i że został on namówiony do całej 

gotowia Patrjotów Polskich (PPP.) p. Wi · tra.n:-rukcji przez p. Gorczyństkiego, o.. 

toldowi Gorczyńskiemu. Tło skargi I świadczając równocześnie, iż gotów jest 
przedstawia się z natury rzeczy intere- część swoją zwrócić. 

to oięltna rewolueion'st'<a. kt6ra nie 
mcJ!ła opr.z~t się miłości, jaką w niej 

wzbudził 

suJ8.eo, Suma 10,000 zł. została przewaluto-

Oto wir. 1924 p. Gorczyń$ki wspólnie wana na 2000 dol·arów z tem, li 1600 do • 1
•••••••••••••­

z nieja!kim p. Wojdechowsikim poiyczyili larów przypadło na p. Gol'czyńskiego, Lilian Harvey c~~~~ 
od p. Sudery sumę 10,000 zł. na sfinan- 400 dolarów na p. Wojciechowskiego. 

.sowanie wynalazku bomb przeciwgazo- W terminie płatności weksli p. Woi· 

wych, których wynalazcą miał być p. ciechowski z zobowiązania się wywią-

Gorczyński. zał, p. Gorczyński zaś nie. 

Wynalazek ten miał być z~upiony W przeddzid płatności weksła p. 

przez n;iniste.rstw<;> sp-r.aw wofsk. i p. Su Gorczyrukiego miała mieJS<:e znana a­

~era miał ucnst.m·czyć w eyskach. W, wantura, kiedy to · p. Gorczvński wtarg-
1stotę samego wynalazku p. Gorczyńsk1 • . 1 
p. Sudery nie wtajemniczył, zasłanfają·c nął ~·o s.enatu 1 z. tryb~:1Y ustłował prze 
się tajemnicą słutbową. mawiać w sprawie aw.oJe.go „wynafazku 

Gdy jednak wym.aczony przez p. Gor bombowego". 
czytis1kie.go termin minął, zniecierpliwfo Poszkodowany p. Sudera dopatntje 
.ny ?· Sudet"a wyjechał do Warszawy, się związku przyczynowego między ter· 
g.dzte wspMnie z pp. Gorczyń·skim i W oj min em płatności we<ksla a manifostacją,, 
ciechow5kim udał się do M. S. Wojsk. jeiką na cześć swych bomb usiłował wy 

Tutaj jednak nie dopoozC'z~no p. Su wołać p. Gorczy6siki. 
d~ do referenta, który miał sprawę Zaznaczyć należy, it Gorc~ki przez 
rzekomych botnb załatwiać, nat<>miast pewien czas pi::ze-bywał w Tworkach ł 

p. Gorceyńsiki oświadczył mu, iż sprawa dopiero przed kil:ku dniami żostał atam 
w.króbce się rozstrzygnie. tąd zwolniony •• 

tlajwiększa tragedja . wszystkich czasów I 
tłajwspanialsza uczta artystyczna! 
fHeśmiertelne arcydzieło literatury! 

„ Cyganeria" 
Wskrzeszona na ekranie I objawiona stu mllló.nom wJdzó'lf, 

z laiUaną liish i Johnem lillllutem "CYDl\llERJA" 
to szczyt l!Htkcesu X•ej Muz,. , 

młodości wlośnłaneJ, jako 

DZIEWCZYnKA 
z 0Anc1no·u 

olśni, uchwyci I ROZKOCHA 
. wszystkich w .REDUCIE•. 

Dr. H. R6i:aneP 
POWRÓCIŁ 

CHOROBY SKvRNE i WENERYCZNE 

rtARUTOWiCZA N! 9. 

CASINO 
--·--·-- ....._ __________ . ----- ·-·· --·-·--- · - ··~- ··-

nASTĘPNY PROGRAM: 
Pean oa czełd wielldef, uduchowionej · 
miłości. aleznai11cej ró~nic ani pae­

szłości 

KOCHANKA· 
OFICERA 

OCHRANY. . 

Dzl4 po raz plerwaz, .., a:.odzl ~· DaM po raz pierwszy w Lodzi 

MAE M-URRAV ~ 
Corso Dzt• 

. PotętnT dramat p.. ł. 

występuje w roli tancerkl-r.łodzłe)ki'z musu. w prupięlmem salonf>~-~Jn~~~~dramacre 
w 8 aktadt p. t. 

Dr.Mabuze 
l ser}e-20 aktów całość razem, w rolach gł.-

Zamaskowana l'łarzecz ona (Dzlewczpa _..czy. Ka&2yjriłk)~ : 
Nad program Farsa w 2~ch aktach Nad pro ram 

Rudofl Klein - Rogge 
I Ber rr • r d G ot z k e. 

LECZNICA 
my specjalistów ł g-,abinet deaty. 

styczny przy. Górnym Rynku. -

otrkowska 294, teł. 22· 89 

zy przystanku tnmw. pabJ4nłcldch), 
, rzyjmuje rhorych w cborobaeb wszyst· 
. eh spec1alnoścl nd g. 10 rano do 6-ej 
o poł. Szczepienie ospy, analizy (mo­
u, kału, krwi, plwocin etc) operacje, 

opatrunki. 
Porada 3 złote. 

- Wizyty na mieście. -

~a?iegi I operacje od umowy. K11plele 
s.v1etlne. Naświetlania lamp11 kwarco­
wą. Zi:by sztuczne, korony złote, pla-

tynowe i m.osty. ~oentgen. 
'V nl.edziele I święta do godz. 2 po poł 

~r. m~~. l. ~AK~W~KI 
Tel. 27-81. · 

Specjalista cbo16h •SZu, nosa, gardła 
i płuc, 

Konstantynowska 9. 
Przyjmuje od 12-2 i 5-7, 

Dzlś prerwszy raz w LodzD ~:!:~·=~~~·trut 51~ ~0:~::jakł~m~:b~ef':'fr~ 

W a I c s I r a u 5 s a ~rzepi~kny dramat eroty~~b !k~~: wiedeńskiej arystokracji 

WIEDEń! KABARETYf~ DAnc1na11 ' 
Bat.~ oraz ~zaruh,ce produkc:ie tane~z- ANNJ BERBER j BELLJ SIRJS Kipiitee ';Załem ł'fcie Wiednia. to miejsce rozioszy 

ae n11fłołnie1111Ych łancetek w1edd1kicb i rozrywki. ,__ ============ 
NAD Buster Kaet n • „o m rynarz Komedia Pierwszy •eaas od f. 4 do o'd 50 g ostatni aeans 
PROGRAM: 0 J 8 B 8 w 3 akt. 5, w eobotę i nieclziel41 od 1 do 2 r •, o 10 w iec;w 

+Radio linm+ . D:: med. lnliie<L 1 w Krakowie Kupno 

PREZERWATYWY Ko1aner ,oo~N „ ....... - ............. „.1 ..... „d •• 1 
najlepsza marka światowa Południowa „ 231 Jęcia ' piętrowy lokal, aadaJąey się 
%4dać w składach aptecznych Dzielna Na 9. tel. 40-26 I na biura, maga.zyn:v etc- WJnda cię- rani o na wypłat, 
aptelr.aeh, perfumerjarh i w skła- Tel. J6 28-98. Specjalista ch~rób tatowa. telefon. elektr:vka.- Zrłosze- obuwie. Piotr* 

dach optyctnych. Choroby skórne, sk:brnycb I wene· i a1a • ł..odzl. telefon 20-72, między kowska 3.7• ,.._ ~~ 
ReprH na ł.ódl I 'Woj t.6dzkfe: weiieryczne t mo- ryc:znycb. Leczeniti cod%. l0-l2 Przed Pol. dwórzu 3-e we1śc1e. 

:.::~~'!!.:; :.Arer~s~m od ;~;;:~~8 św1~~~!~!mpa 'l nrnmn11·~111 .,,b!,1 ob:~~ :::~-:.:r: 
f.l..1 BllYRBi~~iaL ,ry~UIJki .=.: ~ y " p Olłln Au~ a . 2 "Obo1n Zawad•k• N!! 1· do szarpania bawełny bo wyn•Jtacla 

Wó.tl •• :cl.... b Il li ~~~:=:~.~~: L~ciif ir lela!HHIJ!lł poszukuję. n n K n J 
~;~~~~:t;~:~:~ lrontown g:!:::i~~~~E Koo•t•nf!Rlllkl ł f. BDIDWl[l Of•riy •nb .A. I(.• do •• „ ~.„ .. „ r u u 
d~;~~n;i~i _i~::: " La1m::o~~ea:+~O::a C~~~::~:::g. ~r::·:~; ur p~~~~: z b--~ wwelnioanre•j,auzs•t,..es:unkrOW"'"'Y w um~~··1ow~ny 

tao1e1 lłOntgena. (szczęk, podniebie- kowskłej 294, •ou.u-s v ... „ 
"' skł fabr kromnl• Przyjmuje od 9-2 nia, dziąseł, zęho- codzlennfe od godz. sferach handlowych WlelkonolsJd _ 

,9Dobropol" umeblowane i od s-s dołów i t, p.) 2-7 wlecz. ł •• „
1 

od „ p 

ł PiotrllowsKa 73 1•ndrze1a 13 m 13 Dla pań od 4 - 61 od 1-3 i 7-9 • posz11a wany zaraz dla pierwszo. lotrkowska 103 • 

· w podwórzu Ił • Oddzielna pocze. W niedzielę i święta 1111111 rzednego Przedsiębiorstwa na miejsculm 37 le1ta ·oflcytt 

r'ltTlrTirirTlrn li 3 l·IL.7 ka:Hna. od 10-12 Oferty sub, „Ulster'' do adm. ,R.epubl.' I weJŚte m p'ętrol 

Prenumerata· w. Łodzi zr. 4.00 mieslecznie.-Zamle.ls~owa 5 zł. 
• m1eslęczn!e.-Zagranlcą 7 zlotycb mleslęczole.-

-==========- Odnoszenie do domów 40 irroszy. 
Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz mmmetrowy (na stronie IO szpalt). W TfKŚCIJ!; 

40 11:roszy za wierz mlllm~trowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe I zdlubin. po 
tekście 10 zł. Zamiejscowe o SO oroc. Zagr. o 100 proc. dro*eJ. Za termlnoWY ·druk 
oidoszell adminlstr. llle odpowtada. Drobne 10 Ir· Poszuk. llraey s n. NaJmn. SO tt

4 
Rodakcfa I Administracja, Plotrkow1ka 49. po 1>of. Rękopisów nlez:amówlo-
Telelooy redokcJI · 27-24, 36·43, 3ct.44 rtYCh nie zwracn się. - - .... 

Telefon •dmlnlstracJJ 2Z-14 - ........ - Godziny payięć redakc)I 6--1 Ogłoszenia kolorowe (mtnłtllalna wtelko~ dwtet~ stroft)') 100 proceat drołfl 

,,_.__, - .. --·-- -·-
Z& wrcląwntctwo „Rep11btlk"" Sp. I OlJ;. odi>. Wlad.:v&law Polak. W d ka DJ -R !)flc• L · dt. P&otrko .q 4R -

_ _ . . .. ru. " eDu 1 1 o w .. I U. ~ ~w. ~ ~ 




